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Skandal w Rydze
Choć minęło już kilka dni, walka Krzysztofa Głowackiego z Mairisem Breidisem jest ciągle komentowana. Opinia przeważającej części 
kibiców „Główki” jest jednoznaczna: pięściarz został oszukany, a widowisko w Rydze nie miało nic wspólnego z boksem.

W sobotę 15 czerwca w drugiej 
rundzie World Boxing Super Se-
ries w kategorii junior ciężkiej 
w stolicy Łotwy Krzysztof Gło-
wacki w ferworze walki uderzył 
rywala w tył głowy, chwilę po 
tym, Łotysz oddał mu łokciem 
w szczękę. „Główka” padł na de-
ski, sędzia Robert Byrd podszedł 
do niego i powiedział, żeby wsta-
wał, bo przerwie walkę i Głowac-
ki przegra. Więc wstał i walczył, 
choć widać było, że jest wyraźnie 
oszołomiony i ledwo trzyma się na 
nogach, mimo wszystko nie otrzy-
mał czasu na regenerację. Ponadto 
sędzia nie usłyszał gongu kończą-
cego drugą rundę, walka trwała 9 
sekund dłużej, w tym czasie Polak 

otrzymał kilka bardzo mocnych 
ciosów. Mimo że Byrd przedłu-
żył walkę, liczył Głowackiego 
po ciosie, który otrzymał w nad-
programowym czasie. Krótko po 
rozpoczęciu trzeciej rundy ledwo 
trzymający się na nogach „Głów-
ka” przyjął całą serię mocnych 
ciosów od Breidisa i znowu zna-
lazł się na deskach. Zanim walka 
została przerwana, w narożniku 
Łotysza znalazł się jego szkolenio-
wiec, co jest zabronione. Tuż po 
walce Mairis Breidis z szerokim 
uśmiechem przyznał, że cios łok-
ciem był celowy, bo przypomniały 
mu się dawne techniki walki. 
Po tym szokującym pojedynku 
polscy kibice są oburzeni. Mówią 

wprost, że „Główka” został oszu-
kany, że walka była ustawiona, że 
to on jest wygranym, nie zostawili 
suchej nitki na Łotyszu i arbitrze. 
W podobnym tonie wypowiada-
ją się dziennikarze i komentato-
rzy sportowi. Supervisor walki 
z ramienia WBO Istvan Kovacs 
powiedział, że gdyby po ciosie 
łokciem Głowacki zgłosił niezdol-
ność do walki, sędzia zdyskwalifi-
kowałby jego rywala. Jest jednak 
wielkim sportowcem, dlatego 
wstał i walczył. 
Promotor K. Głowackiego An-
drzej Wasilewski złożył protest 
dotyczący werdyktu, ale w bok-
serskim świecie mówi się, że na 
nic się to nie zda. Co ciekawe, nie 
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Hau, hau, hau
Piszę spod stołu i odszczekuje 
wszystko, co dotychczas powie-
działem i napisałem na temat wa-
łeckiej seniorskiej piłki nożnej.
No może nie wszystko, lecz kilka 
tematów wymaga wyprostowa-
nia. Kiedy  Orzeł Wałcz otrzymał 
dotację z Urzędu Miasta, stwier-
dziłem, że będą to źle zainwesto-

wane pieniądze. Zespół utrzymał 
się na czwartoligowym poziomie 
rozgrywek, więc przekazane pu-
bliczne środki w jakimś stopniu 
również się do tego przyczyniły. 
Wprawdzie piłkarze w ostatniej 
kolejce mieli sporo szczęścia, 
ponieważ przy zwycięstwie po-
łczyńskiej Pogoni victoria Orła 
w meczu z Kluczevią nie byłaby 
warta funta kłaków. Jednak plan 
minimum został zrealizowany. 
Hau. Wieszczyłem, że zmiana 
na stanowisku trenera i pełnienie 
tych obowiązków przez prezesa 
Dariusza Barana będzie skutko-
wało karami finansowymi, a na-
wet walkowerami. Z kilku przy-
czyn poza jedną karą nic więcej 
się nie stało. Hau. Śmiałem wąt-
pić, że kibice po często bolesnych 
porażkach odwrócą się od Orła 
i przestaną przychodzić na mecze. 

Sam jestem - wprawdzie nie pił-
karskim - ale kibicem, więc nawet 
nie wiem dlaczego taka myśl za-
świtała mi w głowie. Wprawdzie 
na mecze przychodziło mniej wi-
dzów, lecz najzagorzalsi fani Orła 
cały czas trwali przy drużynie. 
Hau.
Stawiałem jednak inne pytania 
i nadal uważam, że powinna jak 
najszybciej paść na nie odpo-
wiedź. Nowo wybrany zarząd 
klubu będzie się musiał pochy-
lić się nad wieloma problemami. 
Wprawdzie w pięcioosobowym 
zarządzie zasiadają trzy osoby 
z poprzedniego jego składu, lecz 
z dwójką nowych ludzi wiążę 
- pewnie nie tylko ja - spore na-
dzieje. Wiceprezes Bartosz Zasa-
da do tej pory był znany ze swojej 
działalności politycznej i raczej 
nie realizował się jako sportowy 

działacz. Jednak znając determi-
nację, z jaką angażuje się w każdy 
projekt, można być spokojnym, 
że również Orzeł będzie miał 
z niego pożytek. Natomiast Piotra 
Kochańca fanom wałeckiej piłki 
nie trzeba przedstawiać, a jego 
oddanie zespołowi jest powszech-
nie znane. I najważniejsze, że 
obaj trzeźwo i realnie patrzą na 
piłkarski światek.
Podstawową kwestią, z jaką za-
rząd i prezes będą musieli się 
zmierzyć w nowym sezonie, jest 
obsada stanowiska pierwsze-
go szkoleniowca zespołu. Tych 
z licencją UEFA A - obowiązkową 
dla trenera na tym poziomie roz-
grywek - jest niewielu. Zatrudnie-
nie odpowiedniego człowieka na 
pewno będzie się wiązało z wy-
datkami, tak więc wracamy do 
odwiecznego tematu pieniędzy. 

Nieoficjalnie wiadomo, że klub 
otrzymał dodatkową dotację na 
zatrudnienie w nowym sezonie 
szkoleniowca z odpowiednią 
licencją, więc być może ten pro-
blem zniknie. Suma wymaga 
jednak ogłoszenia konkursu. Po-
zostanie kilka innych spraw. Jak 
choćby szukanie wzmocnień, 
ponieważ - z całym szacunkiem 
dla zaangażowania zawodni-
ków - obecny skład pierwszej 
drużyny nie powala. Aby realnie 
myśleć o walce w IV lidze, nie 
drżeć o utrzymanie i plasować 
się w środkowych strefach tabe-
li, dopływ świeżej krwi do Orła 
jest niezbędny.

piotr
*****
Wierzę, że prezes Orła również 
przemyśli swoje postępowanie 
i odbierze mój telefon.
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Zatorze się bawiło
15 czerwca na osiedlu Zatorze w Wałczu odbył się festyn z okazji Dnia Dziecka. W ten 
sposób mieszkańcy powitali również lato. Organizatorami festynu było Stowarzysze-
nie Mieszkańców Osiedla Zatorze w Wałczu.

- Festyn z okazji Dnia Dziecka i roz-
poczęcia lata ma już swoją wielo-
letnią tradycję - mówi organizator, 
prezes stowarzyszenia Halina Kuch. 
- W tym roku mamy jeszcze więcej 
konkursów i jeszcze więcej słodkich 
upominków dla wszystkich dzieci.
Konkursy sportowe i zręcznościo-
we, zamki dmuchane, pokaz pierw-
szej pomocy, strzelnica LOK, zaba-
wa w poszukiwaczy skarbów, loteria 
i mnóstwo słodyczy to tylko niektó-
re z atrakcji, które w sobotę czekały 
na najmłodszych. Całości dopełniły 
grochówka, kiełbaska z grilla oraz 
słodkie wypieki, którymi częstowa-
no nie tylko najmłodszych uczestni-
ków zabawy.

k

Pod koniec maja gościli w ogrodach 
„Hortulus” w Dobrzycy, gdzie uzy-
skali wiele cennych wskazówek na 
temat uprawy roślin i wykorzystania 
ich w kuchni. Studenci seniorzy wy-

jechali także nad morze. W Siano-
żętach wybrali hotel z tężnią solan-
kową, krytym basenem i jacuzzi. 
Codziennie rano uprawiali gimna-
stykę, pływali i korzystali z  zabie-

gów rehabilitacyjnych. Popołudnia 
chętnie spędzali na wycieczkach 
rowerowych, a wieczory na dysko-
tekach. W czerwcu natomiast poje-
chali do Strzękocina oglądać Bursz-
tynowy Pałac. Z kolei 5 czerwca 
wzięli udział w Senioradzie zorga-
nizowanej w Ośrodku Przygotowań 
Olimpijskich w ramach projektu 
rządowego ASOS 2019. 
Kolejną aktywnością sportową 
studentów seniorów był doroczny 
spływ kajakowy Piławą. 
- Okazało się, że początek czerw-
ca i sprzyjająca pogoda nie zachę-
ciły tłumów i na rzece byliśmy 
właściwie sami, co sprawiało, że 
mogliśmy płynąć w ciszy, wsłu-
chując się w śpiew ptaków i szum 
wody - opowiadają seniorzy. - Od 

czasu do czasu napotykaliśmy 
pozostawione przez „turystów” 
śmieci, które jedna z załóg zabie-
rała na swój kajak. Zbiory wypeł-
niły trzy trzydziestolitrowe worki, 
a to dopiero początek sezonu. Na 
ląd wyszliśmy w Głowaczewie  
w pensjonacie „Nad Piławą”, gdzie 
po smacznym posiłku i krótkim 
odpoczynku rozpoczęły się towa-

rzyskie zabawy. Graliśmy w bingo, 
układaliśmy wierzę przy pomocy 
„pajączka”, tworzyliśmy nawet 
okolicznościowe rymowanki i śpie-
waliśmy o tym, że „życie jest pięk-
ne” i „jak dobrze studentem być”. 
Na zakończenie „żabi król” obdzie-
lił każdego studenta wylosowanym 
prezentem.

Oprac. z

Seniorze, żyj zdrowo i kolorowo
Studenci Wałeckiego Uniwersytetu Trzeciego Wieku nie próżnują i korzystają z życia. Wyjeżdżają na wycieczki, uprawiają sport, pływają kajaka-
mi, przy okazji dbają o przyrodę.
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Ogłoszenia drobne: 99 gr za słowo

Ogłoszenia drobne
- - PRACA - -

• Praca zdalna, możliwość wykonywania w domu. 
Mail: teamworkbiznes@wp.pl
Tel. 504 339 800

• „VICTORIA CYMES” Sp. z o.o. w Wałczu zatrudni elektryka
tel. 661 912 897

• Szukamy opiekunów seniorów, praca w Niemczech, gwarantujemy 
dowóz oraz zakwaterowanie i wyżywienie. Oferujemy również kursy 
niemieckiego od podstaw. Zapraszamy na spotkanie rekrutacyjne w każdy 
czwartek 
w godz. 10-16 w Domu Rzemiosła w Wałczu, 
ul. Kilińszczaków 38. Zadzwoń i dowiedz się więcej 
tel. 514 781 838

• VICTORIA CYMES” Sp. z o.o. w Wałczu zatrudni pracowników produkcji.
Tel. 661 912 897

• Poszukuję pracownika do pracy w komisie ul. Budowlanych 10a. CV i list 
motywacyjny prosimy składać w sklepie. 
Tel. 506 995 770

• „VICTORIA CYMES” Sp. z o.o. w Wałczu
zatrudni kierowcę z kat C plus uprawnienia.
Tel. 661 912 897

• Zakład Komunikacji Miejskiej Spółka z o.o. w Wałczu zatrudni kierowcę  
autobusu. 
W przypadku braku posiadania kwalifikacji wstępnej, zakład sfinansuje  
jej uzyskanie. 
Kontakt telefoniczny nr 67 257 44 35 lub w siedzibie zakładu, 
ul. Budowlanych 9

- - LOKALE, NIERUCHOMOŚCI - -
• Zamienię mieszkanie własnościowe 4 pokojowe na 3 pokojowe Wałcz, 
Dolne Miasto
tel. 531 674 938

• Sprzedam działkę w Strącznie nad jeziorem Raduń, około 50 arów.
Tel. 668 007 433

• Dom bezpośrednio nad rzeką w Golcach, 
sprzedam na działce 2800 m2. Zdjęcia na otodom
Tel. 731 917 938

• Sprzedam działkę budowlaną 521m2+ działkę ogrodniczą 2900m2. Nowe 
Morzyce. 
Tel. 693 424 150

• Sprzedam lub wynajmę lokal użytkowy w Wałczu. Powierznia 30m2. 
Dobra lokalizacja. 
Tel. 500 081 681

• Poszukuję do wynajęcia pół domku. 
Tel. 883 072 790

• Wynajmę lokal
Tel. 725 929 462

• Wynajmę lub sprzedam:
-Sklep w Wałczu o pow. 300 m2 (aktualnie sklep meblowy)
-2 hale magazynowe w Kołatniku (pow. 400 m2 każda)
-działkę budowlaną ok. 1500 m2 z budynkiem gospodarczym, uzbrojoną 
w Chudym( woda, energia elek., instal. gazowa) 
Obiekt produkcyjno – magazynowy ok 680 m2 na działce 6300 m2. Wol-
nostojący w Witankowie. 
Tel. 602 497 237

• Pokój do wynajęcia.
Tel. 888 108 966

• Sprzedam dom 320m2 w gminie Tuczno. 
Tel. 798 527 905

• Pokój do wynajęcia
Tel. 888 108 966

• Pokoje do wynajęcia 
Tel. 604 580 081

• Mieszkanie do wynajęcia najchętniej dla firm
Tel. 604 580 081

• Sprzedam ziemię 8,14 ha
Tel. 792 020 549

• Do wynajęcie dwupokojowe mieszkanie umeblowane
Tel. 697 118 216

• Pokój do wynajęcia w Wałczu. 
Tel. 789 417 993

• Sprzedam mieszkanie w kamienicy 80m2, I piętro. 
Tel. 666 189 474

• Kupię działkę budowlaną, rolną w cenie do 80 tys. najchętniej Morzyce. 
Tel. 733 303 955

• Kupię działkę rolną, okolice Karsiboru, Rudek, Dębołęki, Kłosowa. 
Tel. 534 309 152

• Wynajmę mieszkanie dwupokojowe w Bydgoszczy. 
Tel. 601 576 854

• Sprzedam mieszkanie własnościowe w Wałczu o pow. 60m2, 
3 pokojowe IV p. os. Dolne Miasto
Tel. 661 614 238

• Zamienię mieszkanie 2 pokojowe 46 m2 położone na 2 piętrze na 
podobne na niższej kondygnacji.
Tel. 665 290 929

• Do wynajęcia dom (4 pokoje) z podwórkiem nad rzeką 
w Szwecji.
Tel. 516 326 268

• Sprzedam mieszkanie 70m2, Dolne Miasto. 
Tel. 517 305 099

• Sprzedam w Wałczu kawalerkę 47m2, I piętro z balkonem. 
Tel. 517 365 021

• Sprzedam dom, ul. Chopina 123m2, cena za m2-3000 zł. 
Tel. 536 389 203

• Lokal do wynajęcia 40m2 w Centrum Wałcz.
Tel. 602 255 827

- - RÓŻNE - - 
• Biuro Matrymonialne „Dana”
Tel. 695 062 020

• Remonty i wykończenia wnętrz. 
Tel. 504 160 153
 
• Wykończenia wnętrz, domy, stany deweloperskie, apartamenty, miesz-
kania, biura, konkurencyjne ceny, referencje. 
Tel. 609 002 462

• Usługi remontowo-budowlane. Szpachlowanie, wykończenia wnętrz. 
Tel. 883 510 741

• Usługi remontowo-budowlane. Wykończenia wnętrz. Malowanie, kafelki, 
ogrzewanie podłogowe, zabudowy karton-gips, kostka brukowa, szpa-
chlowanie, elewacja. Zadzwoń i umów się na wycenę. 
Tel. 795 177 634

• Kupię części do samolotu Lim 5; Lim 2
Tel. 501 608 273

• Fotograf Lucjola Runiewicz. Sesje okolicznościowe, sesje rodzinne, 
dziecięce. 
Tel. 515973234 

• Darmowa rozbiórka stodół, skup starych desek.
Tel. 724 753 799

• Sprzedam przyczepę kempingową typu N-126. 
Tel. 508 915 306

• Inwalidzki wózek elektryczny sprzedam. 
Tel. 661 116 521

• Emeryt, tech. budowlany szuka zajęcia. 
Tel. 691 588 828

• Praca w Holandii i Belgii. 
Ofert wyjazdowe w ciągu całego roku. 
Specjalna oferta wakacyjna dla młodzieży.
Rekrutację prowadzi biuro w Wałczu, ul. Kościuszki 12A, 
tel. 672584108, 603122111,
www.posrednictwoholandia.pl
Lic.4933
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Problem istnieje
Jednym z głównych tematów posiedzenia Komisji Edukacji i Spraw Społecznych Rady Powiatu była dyskusja, co dalej z „Kazikiem” i problemami, 
jakie na naszych łamach poruszyli absolwenci ZS nr 1. Radni byli zgodni. Problem istnieje i po wysłuchaniu wszystkich stron należy go rozwiązać.

W sali sesyjnej Starostwa spotkali 
się wszyscy członkowie komisji 
a także starosta Bogdan Wankie-
wicz. Po zaopiniowaniu kilku 
sprawozdań i zaopiniowaniu pro-
jektów uchwał Rady Powiatu roz-
poczęła się dyskusja o opisanych 
w Extra Wałczu problemach Aten 
Wałeckich.
- Odbyliśmy spotkanie z młodzie-
żą „Kazika’, uczestniczyłem także 
w Radzie Pedagogicznej - relacjo-
nuje Bogdan Wankiewicz. - Na 
pytanie czy opisane sytuacje miały 
miejsce w szkole, uczniowie udzie-
lali różnych odpowiedzi. Doszli-
śmy do wniosku, że młodzież musi 
mieć możliwość wyartykułowania 
swoich potrzeb, przedstawienia 
ich nauczycielom i dyrekcji. Pod-
czas spotkania z nauczycielami 
prosiłem o szczere wypowiedzi, 
przekazanie co grono pedagogicz-
ne „boli” i stwierdziłem, że nie 
wszyscy są zgodni. Będzie audyt, 

być może do szkoły wejdzie me-
diator. Nas interesuje pokazanie, 
że jesteśmy szkołą zwartą, wyka-
zanie, że zaistniała sytuacja była 
marginalna, nie chcemy dopuścić, 
żeby się powtórzyła. Nie indywi-
dualności liczą się w szkole, lecz 
zespół. Zespół ma wypracować 
takie metody pracy, które spo-
wodują, że uczeń jest podmiotem 
w szkole i jest najważniejszy. Na-
leży znaleźć taki sposób, aby praca 
pomiędzy uczniami i nauczyciela-
mi była wzorcowa. I do tego bę-
dziemy dążyć. Tak uczniom, jak 
i nauczycielom powiedziałem, że 
pierwsze kroki powinni skierować 
do nas, a nie do prasy. My byśmy 
szybko zareagowali na problem.
- W artykule są podawane fakty, 
więc pytamy: co dalej? - dowiady-
wała się radna Anna Jarczewska.
- Czy powstanie jakiś raport w tej 
sprawie? - pytał przewodniczący 
Rady Powiatu Bogdan Białas.

- W żadnym wypadku nie może-
my problemu zbagatelizować - od-
powiada starosta. - Będzie audyt. 
Do mnie również dochodzą różne 
sygnały i jeżeli uczeń chce skry-
tykować jakieś działania, jestem 
otwarty na rozmowę. Odbyłem 
z dyrektorem bardzo poważną 
rozmowę. Trzeba pewne metody 
pracy zmienić i inaczej podejść do 
uczniów. Młodzież potrzebuje nie 
tylko nauki, lecz także chce się ba-
wić, wyjeżdżać na wycieczki, czy 
obozy i biwaki. Nauczyciel jest od 
tego, aby wszystko uczniom za-
gwarantować i dlatego wzajemne 
relacje pomiędzy uczniem, rodzi-
cem, nauczycielem i dyrektorem 
należy właściwie poukładać. Trze-
ba się nad problemem pochylić, 
nie można obok tego przejść obo-
jętnie i jeżeli jest to prawda, należy 
to wyeliminować.
- Prowadzone są rankingi szkół, 
więc chciałbym wiedzieć czy ta 

szkoła spadła w rankingu? - pytał 
Przemysław Maksymowicz. - Je-
żeli tak, wiele nam to mówi.
- Znam rankingi, które dotyczą 
szkół podstawowych i gimnazjów 
- mówił Sławomir Niewczas. - 
Okazuje się, że w naszym regionie 
te dwa typy szkół również spadły 
w rankingach. Istnieje więc kore-

lacja pomiędzy tym, co się dzieje 
na niższym etapie kształcenia, 
a tym, co się dzieje dalej. Reasu-
mując, staramy się usłyszeć wie-
logłos, każda ze stron powinna 
wypowiedzieć swoje zdanie. Dy-
rektor, grono pedagogiczne, rodzi-
ce i uczniowie.

piotr

REKLAMA
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Jechał facet autem i złapał gumę. 
Zjechał na pobocze, podniósł auto 
na lewarku, odkręcił koło, zało-
żył zapasowe i w tym momencie 
wszystkie cztery śruby wpadły mu 
do kanału. Nie wiedząc co dalej 
robić, rozgląda się wokoło i widzi 
tylko jeden budynek - dom waria-
tów. Nagle wychodzi z niego facet, 
podchodzi i mówi: 
- Weź pan odkręć po jednej śrubie 
z każdego koła i będziesz pan miał 
po trzy w każdym. 
Gość zadziwiony: 
- Kurde, to jest myśl! Co pan robisz 
w takim miejscu? 
- Panie, to jest dom wariatów, a nie 
idiotów. 

Nad Morskim Okiem siedzi stary 
gazda.  
Przechodzący turyści pozdrawiają 
go i pytają:  
- Co tu robicie?  
- Łowię pstrągi.  
- Przecież nie macie wędki.  
- Pstrągi łowi się na lusterko.  
- W jaki sposób?  
- To moja tajemnica. Ale jeśli dosta-
nę flaszkę, to ją wam zdradzę.  
Turyści wrócili do schroniska, kupili 
butelkę wódki i zanieśli ją gaździe.  
On tłumaczy...  
- Wkładam lusterko do wody, a kie-
dy pstrąg podpływa i zaczyna się  
przeglądać to ja go kamieniem i już 
jest mój...  
- Ciekawe... A ile już tych pstrągów 
złowiliście?  
- Jeszcze ani jednego, ale mam 
z pięć flaszek dziennie...

Juhas widzi bacę prowadzącego 
duże stado owiec.  
- Dokąd je prowadzicie?  
- Do domu. Będę je hodował.  
- Przecie nie macie obory, ani zagro-
dy! Gdzie będziecie je trzymać?  
- W mojej izbie.  
- Toż to straszny smród!  
- Cóż, będą się musiały przyzwy-
czaić.

Facet złotym mercedesem przyjeż-
dża na ryby.  
Wysiada cały w złocie z samochodu 
(łańcuchy, bransolety itd.), wyciąga 
złotą wędkę ze złotą żyłką i idzie 
łowić ryby.  
Po jakimś czasie łapie co? .....oczy-
wiście złotą rybkę.  
Popatrzył na nią, obejrzał w koło 
z pogardą i już ma wyrzucić z po-
wrotem do wody, a rybka na to:  
- Hej rybaku! A trzy życzenia?  
- Eeeeeh, no dobra. Co chcesz?

REKLAMA

REKLAMA

wiadomo o co (oprócz potężnych 
pieniędzy) toczyła się walka. Po-
czątkowo była anonsowana jako 
pojedynek o pasy WBO i WBC, 
jednak ta organizacja nie wyraziła 
zgody na taką obsadę sędziowską. 
Pasa WBO, który należy lub na-
leżał do K. Głowackiego, w rin-
gu w ogóle nie było i właściwie 
to nikt o tych pasach nie mówi. 
Portal ring polska.pl wyliczył, że 
Polak na walce mógł stracić nawet 
1,5 miliona dolarów. Za sam wy-
stęp w finale według portalu Gło-
wacki miał zainkasować milion 
złotych. 
Sam „Główka” przeprosił fa-

nów za walkę, powiedział: „tak 
wyszło”, że się nie podda, wróci 
i stwierdził, że czeka na rewanż. 
Do Rygi pojechała silna reprezen-
tacja kibiców z Wałcza i okolic, 
w tym m.in. Krzysztof Piotrowski, 
którego poprosiliśmy o podziele-
nie się emocjami. 
- Myślę, że w hali mogło być kil-
kuset wałczan i mieszkańców po-
wiatu wałeckiego. Przyjechaliśmy 
wcześniej w doskonałych nastro-
jach, mieliśmy czas na zwiedza-
nie. Ryga to piękne, bardzo czyste 
miasto z doskonale rozwiązaną, 
elektryczną komunikacją miejską 
i siecią szerokich ścieżek rowero-

wych. Bardzo nam się podobało. 
Planowaliśmy zostać dłużej, ale 
po tym wszystkim, co się tam wy-
darzyło, zapakowaliśmy manatki 
i wróciliśmy - relacjonuje wałecki 
kibic. - Trudno mi opisać wyda-
rzenia w hali bez używania prze-
kleństw. Powiedzieć, że to skan-
dal, to nic nie powiedzieć. Wiele 
walk oglądałem na żywo, jeszcze 
więcej w telewizji, ale takiego 
cyrku nie widziałem nigdy. Nie 
mogę uwierzyć, że tak mógł się 
zachować policjant. Z szerokim 
uśmiechem przyznał, że uderzył 
Krzyśka łokciem celowo, że sły-
szał gong, a mimo to uderzał. Ta-

Dokończenie ze str.1

kich błędów było całe mnóstwo. 
Osobną historią jest postępowanie 
sędziego, który jest ślepy, głuchy 
i powinien dać sobie spokój z sę-
dziowaniem. Minęło kilka dni, a ja 
nie przespałem ani jednej nocy, 
jestem zszokowany tym, co zoba-
czyłem. Krzysiek powinien dostać 
szansę na rewanż na neutralnym 
gruncie. Zasługuje na to. Pierwsza 
runda była jego, w drugiej niestety 
zaczęły się już dziać przedziwne 
rzeczy. Bardzo na ten rewanż li-
czę. 

Z. Błaszczyk-Koniecko, 
fot. facebookowy profil 

K. Piotrowskiego
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Burmistrz przerywa milczenie
Wracamy do tematu planowanej bioelektrowni w Marcinkowicach. Choć od naszej ubiegłotygodniowej publikacji nie minęło wiele czasu, dużo 
zdążyło się w tej niewielkiej gminie wydarzyć. To między innymi posiedzenie komisji, o której część radnych nie została poinformowana. Przede 
wszystkim głos zabrał w końcu burmistrz Krzysztof Hara.

Przypomnijmy, w Marcinkowi-
cach ma powstać bioelektrownia, 
w której inwestorką jest m.in. 
mama burmistrza Tuczna Zofia 
Hara. W rozmowie telefonicznej 
przyznała, że nie zajmuje się tą 
sprawą i we wszystkim pomaga 
jej syn. Mieszkańcy Marcinkowic 
rozpoczęli protest, zebrali pod-
pisy pod petycją o zablokowanie 
inwestycji, boją się, że będzie 
tak uciążliwa, jak ta w sąsiedniej 
Rzeczycy. W ubiegłym tygodniu 
o sprawie rozmawialiśmy z inwe-
storką, mieszkańcami, sołtysem 
i radnymi. Burmistrz K. Hara nie 
odbierał telefonów. W jego za-
stępstwie na temat bioelektrowni 
wypowiedział się zastępca Janusz 
Bartczak. Również on spotkał się 
z mieszkańcami Marcinkowic we 
wtorek 11 czerwca. Tematem ze-
brania była głównie segregacji 
śmieci, ale mieszkańcy wykorzy-
stując obecność przedstawiciela 
samorządu, pytali zastępcę o bio-
gazownię. J. Bartczak nie był  jed-
nak przygotowany, żeby mówić 
o na ten temat. Na wtorkowym 
spotkaniu padła więc propozy-
cja, żeby zorganizować komisję 
poświęconą sprawie biogazowi. 
Posiedzenie odbyło się w piątek 
14 czerwca bez udziału mediów. 
Co ciekawe, nie wszyscy radni 
zostali o nim poinformowani. Nie 
wiedziały dwie osoby z opozy-
cji, czyli komitetu „Niezależni” 
i radny z ugrupowania burmistrza 
„Wspólnie dla Gminy”. 
- We wtorek odbyło się spotkanie 
z mieszkańcami Marcinkowic. 
Powiedzieli wtedy, że chcą poroz-
mawiać z burmistrzem. Nie było 
na co czekać, więc od środy rano 
zacząłem działać. Zacząłem od 
telefonu do Marka Gajzlera (prze-
wodniczącego klubu „Niezależni” 
i jednocześnie pełnomocnika jed-
nego z mieszkańców Marcinkowic 
- dop. aut.), czy pasuje mu zwoła-
nie Komisji Rolnictwa, Leśnictwa 
i Ochrony Środowiska na piątek 
bez zachowania zwyczajowych 
trzech dób. Zgodził się. Dopie-
ro potem wykonałem telefony do 

burmistrza, do sołtysa Marcinko-
wic i obsługi Rady - relacjonuje 
przewodniczący Komisji RLiOŚ 
Paweł Sochacki („Alternaty-
wa”). - Początek obrad zaczął się 
od ustalenia planu pracy komisji 
na kolejne półrocze oraz złoże-
nie dokumentacji modernizacji 
oświetlenia w całej gminie, którą 
opracowaliśmy na poprzednich 
spotkaniach. Głównym celem było 
spotkanie przedstawicieli miesz-
kańców z burmistrzem w sprawie 
bioelektrowni. Krzysztof Hara 
poinformował, że inwestycja nie 
będzie uciążliwa dla mieszkań-
ców. Laguny mają być zamknięte, 
a to przecież robi ogromną różni-
cę. Poza tym, to można wyczytać 
także na stronie producenta, insta-
lacja jest przystosowana wyłącz-
nie do przyjęcia dwóch substra-
tów: kukurydzy i żyta. Po drugie, 
kiszonka kukurydziana nie śmier-
dzi, a produkowany w biogazowi 
metan jest gazem bezwonnym.
Paweł Sochacki przekonuje, że nie 
stoi po żadnej ze stron i chce po-
móc mieszkańcom, dlatego zwołał 
komisję w trybie pilnym. Zadekla-
rował również, że z radnym Ma-
riuszem Błażewiczem, sołtysem 
oraz przedstawicielami miesz-
kańców, przyjadą do Marcinko-
wic przekazać informacje od bur-
mistrza na temat biogazowi.
- Uważam, że burmistrz mógł 
wcześniej wyjaśnić to mieszkań-
com ale teraz, kiedy mleko się roz-
lało, trzeba ten bałagan posprzątać 
i porozmawiać z ludźmi. Kiedy za-
pytałem burmistrza, dlaczego nie 
poinformował mieszkańców, od-
powiedział, że ustawodawca tego 
nie wymaga - mówi P. Sochacki. 
- Spotkanie przebiegało w dobrej 
atmosferze, rozmowa była mery-
toryczna i żadne pytanie nie pozo-
stało bez odpowiedzi. Jeśli chodzi 
o poinformowanie radnych o ko-
misji, ja zrobiłem wszystko, co do 
mnie należało. To Magdalena Jeż 
z biura Rady zawsze te informacje 
wysyła i z tego, co wiem, informa-
cja pojawiła się w środę o godz. 
9:00 w portalu eSesja, do którego 

maja dostęp wszyscy radni. Na ko-
misji było 4 radnych z ośmiu, jed-
na osoba przyszła w trakcie. Trzy 
(w tym dwie z opozycji nie otrzy-
mały informacji), jedna z radnych 
informację otrzymała, ale termin 
jej nie pasował i nie mogła uczest-
niczyć w obradach. Dodam, że od 
początku spotkania zaproszonym 
gościem była radna Lidia Lewan-
dowska oraz spóźniony radny 
Marek Gajzler, oboje z komitetu 
„Niezależni”. Na pewno trzeba 
wyjaśnić, jak do tego doszło. Dzi-
wię się jednak, że „Niezależni” tej 
informacji sobie nie przekazali. 
- W czwartek rano włączyłem ta-
blet i zawiadomienie o komisji 
było. Nie mam pojęcia, jak mogło 
dojść do tego, że ta informacja nie 
dotarła do wszystkich członków 
komisji, ale chcę to wyjaśnić. Nie 
ja zwoływałem to posiedzenie 
i nie ja byłem za to odpowiedzial-
ny - rozkłada ręce przewodni-
czący Rady Miejskiej w Tucznie 
Zbigniew Kurkiewicz („Wspólnie 
dla Gminy”). - Co do informacji, 
które padły na spotkaniu, to najle-
piej by było, gdyby wypowiedział 
się przewodniczący komisji. Bur-
mistrz mówił o szczegółach tech-
nicznych i z jego słów wynika, że 
żadnych uciążliwości dla miesz-
kańców nie będzie, ale o resztę 
proszę pytać Pawła Sochackiego. 
- Nie dostałam informacji o komi-
sji, choć jeszcze w czwartek oko-
ło godz. 22.00 włączyłam tablet, 
spłynęły zaproszenia na imprezy 
organizowane w poszczególnych 
wsiach. Co ciekawe, była infor-
macja na temat Komisji Budżetu, 
która odbyła się w poniedziałek - 
opowiada radna „Niezależnych” 
Magdalena Wesół-Tereszczak. - 
To zdarzyło się po raz pierwszy, 
oczywiście bywało tak, że infor-
macje spływały z opóźnieniem, 
ale były. Mam powody przypusz-
czać, że to było celowe. Zależy mi 
na tym, żeby to wyjaśnić Zarzuco-
no mi, że zbyt rzadko sprawdzam 
powiadomienia na tablecie, ale to 
nieprawda. Zamierzam wystąpić 
do firmy obsługującej program 

eSesja o przedstawienie informa-
cji na temat mojego logowania się 
do programu. 
- Informacja na temat posiedze-
nia została wysłana do wszyst-
kich radnych. Nie ma możliwości, 
żeby dostała ją tylko część człon-
ków. Być może mieli problem ze 
sprzętem, tablety nie połączyły 
się z siecią, mogli tę informację 
przeoczyć, mogli też w ogóle nie 
włączyć urządzenia. Trudno po-
wiedzieć. Mogę powiedzieć tyle, 
że gdyby taka informacja z urzędu 
nie wyszła, nikt by jej nie dostał 
- zapewnia Magdalena Jeż z biura 
obsługi Rady Miejskiej w Tucz-
nie. - Kontaktowaliśmy się osoba-
mi odpowiedzialnymi za program 
eSesja i poinformowali nas, że 
w czasie, kiedy informacje były 
wysyłane, system działał. 
Przedstawicielka urzędu i prze-
wodniczący Rady Miejskiej Z. 
Kurkiewicz zapewniają, że sprawa 
nieskutecznego zawiadomienia 
radnych zostanie wyjaśniona. 
Podczas piątkowej (14 bm.) komi-
sji burmistrz dużo mówił na temat 
planowanej inwestycji, jednak 
przedstawicielka mieszkańców 
Marcinkowic mówi, że nie roz-
wiało to ich obaw. 
- Moim głównym problemem było 
to, że ja nie mogłam rozszyfrować, 
w jakim charakterze spotykamy 
się z Krzysztofem Harą, czy jest 
on inwestorem, czy burmistrzem. 
W końcu odpowiedział, że jest in-
westorem, tylko ja chciałam roz-
mawiać z samorządowcem, któ-
rego popierałam i do którego teraz 
zwracam się o pomoc. Dużo się 
teraz mówi o przeprowadzeniu re-
ferendum, choć to dla nas, miesz-
kańców, drugorzędna sprawa. 
Liczy się wyłącznie powstająca 
biogazownia i nasze obawy z nią 
związane, a mowa o referendum 
to odwracanie uwagi od naszego 
problemu - irytuje się sołtys Mar-
cinkowic Joanna Kluska. - Pan 
burmistrz albo inaczej inwestor 
mówił o planowanej biogazowi, 
zapewniał, że nie będzie dla nas 
uciążliwa, że mają być tylko dwa 

substraty pochodzące z produkcji 
rolnej, że z czasem nie wystąpi 
o rozszerzenie, ale ja nie daję temu 
wiary, dlatego nie zgodziłam się 
na przekazanie tych informacji 
mieszkańcom. Nie mogę przecież 
zapewniać ich o braku uciążli-
wości tej inwestycji, jeśli sama 
nie jestem o tym przekonana. Za-
prosiłam do nas przewodniczące-
go KRLiOŚ Pawła Sochackiego 
i radnego Mariusza Błażewicza 
jako specjalistę od tego typu urzą-
dzeń. Zapewniał na komisji, że 
widział taką instalację, przekony-
wał, że nic nie śmierdziało, niech 
więc swoją opinią eksperta wes-
prze przewodniczącego podczas 
spotkania ze społecznością Mar-
cinkowic. M. Błażewicz poprosił, 
żebym na tym spotkaniu usiadła 
z nimi przodem do mieszkańców. 
Zrobię to, zmienię miejsce, w któ-
rym siedzę, ale nie swój punkt wi-
dzenia.  
Joanna Kluska zapewnia, że za-
równo ona, jak i protestujący 
mieszkańcy nie są przeciwko bur-
mistrzowi, ale przeciwko biogazo-
wi. Zapewnia, że o referendum nie 
myślą. 
- Trzeba przecież mieć alternaty-
wę, innego kandydata, a nikogo 
takiego na ten moment nie ma. 
Ja chcę, żeby mnie reprezentował 
Krzysztof Hara, człowiek, którego 
wybierałam i od niego oczekuję 
pomocy w tej trudnej sytuacji - za-
pewnia. 
- Moim zdaniem spotkanie nie 
przyniosło oczekiwanych rezul-
tatów. Mieszkańcy nie są przeko-
nani co do braku uciążliwości tej 
inwestycji - mówi radna z pro-
burmistrzowskiego ugrupowania 
„Wspólnie dla Gminy” Katarzyna 
Krysztowczyk. - Być może ko-
lejne spotkanie z mieszkańcami 
i przedstawicielami Komisji Rol-
nictwa, Leśnictwa i Ochrony Śro-
dowiska, które ma się odbyć po 
długim weekendzie, pozwoli  na 
uspokojenie burzliwej atmosfery, 
jaka powstała wokół planowanej 
inwestycji.

Z. Błaszczyk-Koniecko
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Spacer z drogówką
Policjanci z wałeckiej drogówki zostali przez przedszkolaków zaproszeni na 
spacer. Dzieci oprócz nauki prawidłowych zachowań na drodze zapoznały się z 
sygnałami wysyłanymi przez policjanta kierującego ruchem drogowym.

W edukacyjnym spacerze 
z wałecką drogówką wzięły 
udział przedszkolaki z „Baj-
ki”, które niebawem ruszą do 
szkoły. Dlatego ważnym za-
daniem policjantów i wszyst-
kich dorosłych jest nauka 
bezpieczeństwa. Mundurowi 
w trakcie spotkania na dro-
dze przypominali najmłod-
szym podstawowe zasady 
prawidłowego poruszania się 
po drogach ze szczególnym 
uwzględnieniem przechodze-
nia przez jezdnię. St. sierż. 
Magdalena Malinowska i st. 
sierż. Patryk Ciszewski przy-
pominali, że na drodze trzeba 
pamiętać, aby przez jezdnię  
przechodzić tylko w miejscu 
do tego dozwolonym. Poli-
cjanci ostrzegali także dzieci, 
aby nie bawiły się przy jezdni 
i nigdy przez nią nie przebie-
gały. Przypominali też o od-
blaskach. Pod czujnym okiem 
policjantów przedszkolaki 
kolejno przechodziły przez 
jezdnię, pamiętając o zasadzie 
„Nawet na zielonym popatrz 

w obie strony”.  Nauka bez-
piecznych zasad na drodze 
odbyła się na ulicy Tysiąclecia 
na oznakowanym przejściu 
dla pieszych z sygnalizacją 
świetlną. Przedszkolaki zapo-
znawały się także ze znakami 
drogowymi znajdującymi się 
nieopodal przejścia. Na ko-
niec st. sierż. Magdalena Ma-
linowska mówiła dzieciom 
o hierarchii ważności, osoby 
kierującej ruchem, w której 
policjant zajmuje najwyższą 
pozycję. Policjantka zapre-

zentowała dzieciom sposób 
wydawania poleceń i sygna-
łów do kierowania ruchem 
na skrzyżowaniu. Wszystkie 
dzieci uczestniczące w eduka-
cyjnym spacerze otrzymały od 
policjantów przypinki z ma-
skotką wałeckiej policji Sier-
żantem Bródką. Niespodzian-
ka trafiła do przedszkolaków 
dzięki współpracy policjantów 
z Miejską i Gminną Komisją 
Rozwiązywania Problemów 
Alkoholowych w Wałczu. 

Oprac. z
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Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
wtorek – piątek 

od godz. 10:00 – 17:00
sobota 

od godz. 09:00 – 16:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 67 381 95 60 
lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

24-25.06.2019 r. 
godz. 9:00-14:00 

Letnie warsztaty w wck
warsztaty plastyczne 
(koszt 100 zł 2 dni) 

26-27.06.2019 r. 
godz.9:00-14:00 

Letnie warsztaty w wck
warsztaty techniczne 

(koszt 100 zł 2 dni) 

Terminarz kina 
„Tęcza”

21-27.06.2019 r.
godz. 17:45 (dubbing) 

i 20:00 (napisy)
„Godzilla II : Król Potworów”

 
28-04.07.2019 r. 

godz. 16:00 
„Pokemon: Detektyw 

pikachu”

28-04.07.2019 r. 
godz. 17:45

„Godzilla II: Król Potworów”
 

28-04.07.2019 r. 
godz. 20:00

„Tajemnice Joan”

Z ogromną przyjemnością prezentujemy zdjęcia wałczanki 19-letniej Alicji Andrukajtis „Bratnie dusze”.

A. Andrukajtis fotografuje od 8 lat. Jej kolejną pasją są psy, w Szczecinie i Wałczu prowadzi kluby Dynamic Dogs. Jest studentką Akademii 
Sztuki w Szczecinie. To wyjątkowa uczelnia, do której trudno się dostać. Rekrutacja ma kilka etapów, jednym z ważniejszych jest zadanie foto-
graficzne i prezentacja portfolio. Na kierunku fotograficznym jest tylko 6 osób. Studenci jednak nie kształcą się tylko w tej dziedzinie, mają także 
zajęcia m.in. z rzeźby i muzyki. Projekt „Bratnie dusze” powstał na potrzeby pracy zaliczeniowej. 
- Głównym tematem są psy i ludzie. Stworzyłam serię zdjęć, w których ukazuję różne wizualne podobieństwa, jakie mogą zajść pomiędzy czło-
wiekiem, a psem - opowiada Alicja Andrukajtis. - Okazuje się, że można stać się łudząco podobnym do psa... i odwrotnie, pies do człowieka 
również. Poświęciłam dużo uwagi w doborze odpowiednich modeli oraz ich całych stylizacji. Moją inspiracją do wykonania tego projektu była 
twórczość znanego artysty -Platona.
Sesja zdjęciowa odbyła się pod koniec kwietnia w Studiu Fotograficznym 1kadr Bartosza Ćmiela. Pomysł na sesję i jej wykonanie należał do 
Alicji, w stylizacji modelek i modeli pomagała mama - fryzjerka Anna Andrukajtis. 

z
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Gmina Człopa w ramach Kontraktu 
Samorządowego w roku szkolnym 
2018/2019 realizowała projekt pn. 
„Doskonalenie kompetencji kluczo-
wych uczniów Szkoły Podstawowej 
w Człopie” współfinansowany przez 
Unię Europejską ze środków Euro-
pejskiego Funduszu Społecznego 
w ramach Regionalnego Programu 
Operacyjnego Województwa Zachod-
niopomorskiego 2014-2020. Teraz 
nadszedł czas na jego podsumowanie.
Projekt objął wsparciem 110 uczniów. 
Przez 10 miesięcy trwania nauki Szko-
ła Podstawowa w Człopie przeprowa-
dziła dodatkowe zajęcia edukacyjne 
korekcyjno - kompensacyjne, socjo-
terapeutyczne, dydaktyczno - wyrów-
nawcze i rozwijające z j. polskiego, 
matematyki, chemii, j. angielskiego, 

j. niemieckiego, biologii oraz nauki 
przez doświadczenie. Ponadto uczest-
nicy projektu wzięli udział w warszta-
tach równości szans i płci, a wszyscy 
uczniowie placówki zostali objęcie 
doradztwem edukacyjno - zawodo-
wym.
Nagrodą za czas spędzony na dodat-
kowych zajęciach były dwa wyjazdy 
edukacyjno – kulturalne do Poznania 
i Torunia. W grudniu uczniowie zło-
żyli „wizytę u koziołków”. W stolicy 
Wielkopolski odwiedzili stadion pił-
karski klubu sportowego Lech Po-
znań, potem zwiedzili Stary Rynek 
oraz Jarmark Bożonarodzeniowy. Na 
koniec w Rogalowym Muzeum Po-
znania wzięli udział w warsztatach 
rogalowych. Celem czerwcowego 
wyjazdu była z kolei „wizyta u Koper-

nika”. W Toruniu dzieci odwiedziły 
Stare Miasto: ratusz, Dom Kopernika 
i Krzywą Wieżę. Następnie spacerem 
przez Bulwary Filadelfijskie udały się 
Centrum Nowoczesności Młyn Wie-
dzy. Dzień zakończyły w Piekarni Mi-
strza Bogumiła warsztatami z wypieku 
własnego piernika.
Dodatkowo przez czas trwania projek-
tu doposażyliśmy pracownie szkolne 
w nowy sprzęt multimedialny oraz 
pomoce dydaktyczne m.in. tablice 
interaktywne i projektory, mikroskop 
z kamerą, laptopy, zestawy głośników, 
program komputerowy do nauki języ-
ka polskiego i logopedii, edukacyjne 
gry planszowe, przyrządy matema-
tyczne, szkło laboratoryjne, preparaty 
mikroskopowe oraz plansze do nauki 
języków obcych.
Szkoła zyskała ponadto busa - Ford 
Transit Custom Kombi L2. Samochód 
wart 104 000,00 zł został wyprodu-
kowany w 2016 roku, jest w kolorze 
srebrnym, posiada 9 miejsc i prezentu-
je się świetnie, a jego stan techniczny 
nie budzi zastrzeżeń. Auto okazało się 
niezbędne przy organizacji transportu 
dzieci na zajęcia edukacyjne odbywa-
jące się w I półroczu w szkole, a w II 
pólroczu także w terenie. 
Wszystko po to, aby uczniowie 
i uczennice uzyskali niezbędne umie-
jętności, wiedzę i kompetencje po-

trzebne w dorosłym życiu, m.in. zdol-
ności do efektywnego poszukiwania 
zatrudnienia czy umiejętności wyko-
rzystania wiedzy w praktyce, a sama 
szkoła mogła pochwalić się podniesio-
nym poziomem kształcenia.
Jak przy każdym projekcie – nie odby-
ło się bez problemów. Mimo to jeste-
śmy dumni, że wspólnie z Realizato-

rem - Szkołą Podstawową w Człopie, 
z pomocą nauczycieli i pracowników 
placówki, udało nam się zrealizować 
wszystkie zaplanowane działania. 
Kolejny projekt doskonalący kompe-
tencje uczniów i uczennic rusza po 
wakacjach wraz z rokiem szkolnym 
2019/2020.

Oprac. UMiG Człopa

Tekst sponsorowany
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Zwierzoluby
Dziś mamy dla same dobre wiadomości. Pamię-
tacie? W ubiegłym tygodniu pisaliśmy, że akurat 
teraz w schronisku w Pile jest pan, zainteresowa-
ny adopcją Benka, którego historię przedstawili-
śmy na łamach Extra Wałcza tydzień wcześniej. 
Co prawda nie mógł adoptować tego psiaka, 
bo był dla niego zbyt aktywny, ale zdecydował 
się na Dżudżu, kilkuletniego kundelka w ty-
pie jamnika. Od czwartku są już razem. Panie 
Włodku, serdeczne dzięki za wielkie serce i chęć 
pomocy. Druga cudowna wiadomość jest taka, 
że Miśka ma dom. Pani Honoratka z hoteliku, 
w którym umieściliśmy sunię, zainteresowała 
Miśką swoich znajomych, którzy zdecydowali 
się przyjąć łobuziarę do swojego domu i poko-
chać. Jak tylko dostaniemy zdjęcia i inne infor-
macje, podzielimy się nimi. Co ciekawe, w tym 
samym czasie zgłosili się do nas cudowni, mło-
dzi ludzie z Wałcza z chęcią pomocy Miśce. 
Troszkę byli niepocieszeni informacją, że sunia 
ma już deklarację domu. Poszperali w Interne-
cie i znaleźli pieska w potrzebie z Wałcza, któ-
ry nie mógł zostać w dotychczasowym miejscu 
zamieszkania ze względu na pogłębiającą się 
alergię na sierść, dziecka właścicielki. Ogromne 
ukłony za tę decyzję i odpowiedzialne podejście 
do sprawy. Nie kupuj, adoptuj! Co do adopcji. 
Pamiętajcie, że w schronisku nadal czekają na 
swój kochający dom nasze psiaki, m.in. Ludwik, 
ośmioletni, mały, wykastrowany chłopak, spo-
kojny, zrównoważony, ciekawski. Ze stoickim 

spokojem znosi szaleństwa swojej współloka-
torki Kimbry, którą już wcześniej przedstawia-
liśmy. Na spacerach energiczny, chętnie przyj-
muje zainteresowanie człowieka. Lubi głaskanie 
i mizianko, choć nie narzuca się. Szuka spokoj-
nego domu, bez innych psów, zwłaszcza sam-
ców, oraz małych dzieci. Zakochajcie się w jego 
uśmiechu. Wracamy za tydzień, mamy nadzieję, 
z kolejnymi, dobrymi wiadomościami. 

Razem możemy więcej!
https://schronisko.pila.pl

/zwierzeta/ludwik/

Poczwórnie złote gody
W piątek 14 czerwca w Urzędzie Stanu Cywilnego w Wał-
czu odbyła się wyjątkowa uroczystość. 50-lecie pożycia 
małżeńskiego obchodzili Jadwiga i Stanisław Hubarowie, 
Genowefa i Bogdan Kucalowie, Alicja i Zenon Sajowie oraz 
Józefa i Tadeusz Kłysowie.

- Złote gody to jubileusz niezwy-
kły, to okazja do spojrzenia na 
minione lata, dokonania podsu-
mowań i wzbudzenia refleksji nad 
zmieniającym się na przestrzeni lat 
uczuciem dwojga ludzi. To sym-
bol wierności i miłości rodzinnej, 
dowód wzajemnego zrozumienia 
i istoty związku małżeńskiego - 
mówiła kierownik USC w Wałczu 
Ewa Spychalska. - Wyrazem uzna-
nia wielkiej wartości jubileuszu 
złotych godów jest przyznanie 
przez prezydenta Rzeczypospolitej 

Polskiej medali za długoletnie po-
życie małżeńskie. 
Aktu dekoracji dokonał burmistrz 
Maciej Żebrowski. Miłym upo-
minkiem dla jubilatów był występ 
utalentowanych dziewcząt ze Stu-
dia Esti, prowadzonego przez Estrę 
Naczk-Suską.
Po części oficjalnej przyszedł czas 
na życzenia, kwiaty oraz tradycyj-
ną lampkę szampana z pięknie od-
śpiewanym „Sto lat”. 

Oprac. z
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Wspólna marka turystyczna
Wał Pomorski 1945 to nazwa nowej regionalnej marki turystycznej, skupiającej gminy województw zachodniopomorskiego i wielkopolskiego. 
W Mirosławcu odbyła się prezentacja koncepcji marki, odwołującej się do walk o przełamanie Wału Pomorskiego.

Region obejmujący okolice Wału 
Pomorskiego obfituje nie tylko w pa-
miątki po tragicznej historii, ale rów-
nież różnorodne atrakcje turystyczne, 
piękne jeziora zasobne w ryby i czy-
ste lasy z mnóstwem zwierząt. Zro-
dził się pomysł, aby zjednoczyć po-
tencjał turystyczny kilku gmin w celu 
zbudowania jednej, silnej atrakcji 
turystycznej. Atrakcji, która ma już 
swoją historyczną nazwę i symbol.
Współpracę będzie koordynować 
Stowarzyszenie Wał Pomorski, które 
ma za zadanie inicjować i nadzoro-
wać budowę marki, a także integro-
wać poszczególne oferty.
W Ośrodku Kultury w Mirosławcu 
18 czerwca spotkali się przedsta-
wiciele samorządów Białego Boru, 
Szczecinka, Bornego Sulinowa, 
Okonka, Jastrowia, Tuczna,  Człopy, 
Mirosławca, Wałcza i gminy wiej-
skiej Wałcz oraz reprezentanci samo-
rządów obu województw.
- Jest to zebranie w pakiet dla tury-
stów wszystkich elementów, które 
my już w swoich gminach mamy 
pojedynczo, lecz nie widać ich jako 
całość - przedstawił zasady projek-
tu jeden z inicjatorów tego pomysłu 

burmistrz Mirosławca Piotr Pawlik. 
- Wał Pomorski to prawie 300 kilo-
metrów umocnień, mnóstwo atrakcji 
kojarzonych z Wałem i zebrane w ca-
łość mogą stanowić znakomity pakiet 
dla turysty. Mogą być również źró-
dłem dochodów dla firm, właścicieli 
lokali gastronomicznych, czy hoteli, 
którzy na naszej platformie interneto-
wej będą mogli umieścić bezpłatnie 
swoją ofertę. My zamieścimy kalen-
darz imprez organizowanych przez 
samorządy i w kilku gminach na 
granicy dwóch województw będzie 
to znakomicie działać. Uruchomienie 
tego pomysłu zbiegło się z produkcją 
przez telewizję Asta filmu o Wale Po-
morskim, więc również w ten sposób 
będziemy promować nasz region. 
Otrzymaliśmy jasny sygnał z Urzędu 
Marszałkowskiego, że może jeszcze 
nie w tej perspektywie finansowej, 
lecz w następnej marszałek i zarząd 
widzą konieczność wsparcia turysty-
ki w tej części województwa i temat 
Wału Pomorskiego doskonale się we 
wszystko wpisuje.
- Samorządowi województwa bar-
dzo zależy na rozwoju właśnie tych 
terenów - mówi członek zarządu wo-

jewództwa zachodniopomorskiego 
Janusz Gromek. - Projekt jest godny 
uwagi i godnych pieniędzy. Na pew-
no będę popierał ten pomysł i życzę 
powodzenia w realizacji.
- Jesteśmy jednym z inicjatorów tego 
pomysłu - dodaje burmistrz Wałcza 
Maciej Żebrowski. - Pomysł był, lecz 
brakowało trochę determinacji, aby 
była to wspólna inicjatywa. Kiedy 
Piotr Pawlik zaprosił nas na spotka-
nie, mogłem być tylko szczęśliwy, że 

pomysł zaczyna być wcielany w ży-
cie. Cały czas nam chodziło o kon-
cept połączenia międzygmninnego 
produktu turystycznego. Marszałek 
zasugerował jasno. Będą pieniądze, 
jak będzie to nasz wspólny projekt. 
Turystyka to nie tylko promocja, lecz 
cała szeroko pojęta infrastruktura, na 
budowę której potrzebne są środki. 
Chcemy to wykorzystać, a jeżeli się 
uda, to nawet spróbujemy „podpiąć” 
pod ten projekt wałecki dworzec.

Podczas spotkania szeroko omówio-
no projekt i zaprezentowano jego 
logo. Natomiast przedstawiciele tele-
wizji Asta mówili o produkcji filmu 
o Wale Pomorskim. Samorządy do 
lipca tego roku mają się zadeklaro-
wać czy będą partycypować w kosz-
tach produkcji, okres zdjęciowy wy-
znaczono na styczeń - luty 2020, a od 
sierpnia przyszłego roku rozpocznie 
się dystrybucja filmu.

piotr
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Zakodowani
Szkoła Podstawowa nr 1 im. Kornela Makuszyńskiego 
od września dołączy do #SuperKoderów.

#SuperKoderzy to program edu-
kacyjny Fundacji Orange. Jest 
przeznaczony dla uczniów klas 
4-8, w tym dla uczniów ze specjal-
nymi potrzebami edukacyjnymi. 
W czasie cyklu zajęć prowadzo-
nych na lekcjach poszczególnych 
przedmiotów uczniowie poznają 
podstawowe zasady programo-
wania, jednocześnie wykonując 
zadania zgodne z podstawą pro-
gramową danego przedmiotu. 

#SuperKoderzy uczą się grać na 
bananach, programować stację 
pogodową, tworzyć interaktywne 
multimedialne reportaże, a nawet 
własne strony internetowe czy gry 
dla robotów. Szkoła Podstawowa 
nr 1 to jedna ze 150 szkół, które 
zwyciężyły w tegorocznej rekru-
tacji, co jest zasługą Joanny Ma-
słowskiej. 

Oprac. z

Magia teatru
18 i 19 czerwca uczniowie Szkolnego Koła Teatralnego SP1 uczestniczyli w warszta-
tach teatralnych w Teatrze Nowym w Poznaniu.

Pod okiem aktorki Anny Langner 
młodzi artyści doskonalili swój 
warsztat aktorski. Mieli okazję po-
znać Teatr Nowy od kulis. Niesa-
mowitym przeżyciem było spotka-
nie z charakteryzatorką. Młodzież 
dowiedziała się jak przebiegają 
teatralne metamorfozy i na czym 
polega magia zwana charakteryza-
cją a także doświadczyć jej działa-

nia na własnej skórze. Niesamowitą 
ucztą był spektakl Teatru Polskiego 
,,Hamlet” Mai Kleczkowskiej. To 
nie było zwykłe widowisko, to ak-
cja w której widz stał obok aktora, 
czuł jego oddech. To widz decydo-
wał, który fragment sztuki oglądał, 
każdy mógł przeżyć spektakl na 
własny indywidualny sposób.
Tych wspaniałych chwil aktorzy 

Kornelówki mogli doświadczyć 
dzięki swojej pracy i zgromadzo-
nym funduszom oraz wsparciu 
sponsorów firmie „Albor” Bole-
sława Rafałko oraz Lidii i Adama 
Rogoży - PCMB. Uczniowie oraz 
opiekun koła teatralnego serdecznie 
dziękują.

Oprac. z

Rodzinna zabawa u Antoniego
Festyn parafialny organizowany w połowie czerwca w ogrodach kapucyńskich każde-
go roku cieszy się dużym zainteresowaniem mieszkańców. Tak było i tym razem.

Głównym celem Antoniady, która 
odbyła się 16 czerwca, jest zachę-
ceni do spędzenia czasu z rodziną. 
Antoniada to okazja do spotkania, 
integracji i wspólnej zabawy. A na 
nudę w niedzielne popołudnie nie 
można by było narzekać. Najmłod-
si szaleli na zamkach dmuchanych 
i trampolinach, ale największą 
frajdę sprawili jak zawsze strażacy 
z OSP Szwecja, proponując zabawę 
w kolorowej pianie. Wśród atrakcji 
były m.in. loteria fantowa z głów-
ną nagrodą, pyszna i zróżnicowana 
kuchnia, pływanie kajakiem, wy-
stępy artystyczne i koncerty. Chęt-
nych do skorzystania z takiej oferty 
nie brakowało.
Organizacją imprezy zajęły się 
grupy działające przy parafii św. 
Antoniego. Zebrane fundusze prze-
znaczone zostaną na dofinansowa-
nie wakacyjnych wyjazdów dzieci 
i młodzieży.
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